
Dzmraik tezpatyjoy pontTCzno-społeczos-literacia. Wydiośzi codziecife w godzinach rannych z wylątkiem dni poświatecznych.
PRZEDPŁATA. .Kurfer Zagłębia* kosztuje 
rocznie marek 300, półrocznie mk. 150, kwar­
talnie mk. 75, miesięcznie mk. 25 Pocztą mk, 75 
— kwartalnie, mk. 25 miesięcznie, —

OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petitu lob je­
go miejsce na I-ej stronie Mk. 10, w  tekście 
Mk., H ,50 po tekście—reklamy Mk. 7.50. Nekro­
logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 fe- 
— nigów za wyraz, najmniej Mk- 3. —

Adrea Redakcji i Administracji: SO SN O W iE C . 
____________ ulica Dęblińska Nr. 1.
A dres dla depesz: „KURJER* — SOSNOWIEC-
Administracja otwarta od 8 rano bez przerwy 
do 7 g. wiecz. W niedziele i święta od 9 do 11 rano.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylko od 1—8 w poL i od 6—7 w.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje Kan­
tory własne oraz księgarnie w Zagłębiu. Tow. 
Akc. .Reklama Polska* w Warszawie 1 w szy­

stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą.

Cena pojedyńczegp egzemplarza m k. 1.50 (Na G. Śląsku 3 0  fen.). SOSNOWIEC, niedziela dnia 4 lipca 1920 roku Nr. 150 Rok XV

7  K I N O

V „ZACISZE"
Od 28 czerwca do 5 lipca

Czeruonii pieczęć
' artystką Oiomizi) Jakcbioi J Ąwytwórni „Tiber* z głośnej sławy
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D iii i dni następne

Biały fartuszek
Urocay dramat francuskiej wytworni „Eelipae* w Paryłn

Zuziini G riidils ” fi.oTrisills.
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Od cawartku I ga lipca Tylko 4 dni.

Hf szponach  
szaleńca

wioski dramat sensacyjay w 6 aktach.

peooram Śląsk Ciiszyński 1 protest ś!ązikfiv.

Wśród przesileń.
Za wierucha w o j e n n a  

stworzyła warunki, które 
całemu światu dotkliwie 
dają się we znaki. Europa 
dostała się w błędne koło 
trudnych do przezwyciężę* 
nia kłopotów w polityce 
wewnętrznej i międzynaro­
dowej. Wykładnikiem tych 
niedomagać są bezustanne 
fermenty społeczne, strejki 
i rozruchy. W związku z 
lik widacją spuścizny wo­
jennej stoją również prze­
silenia gabinetowe w całym 
szeregu państw europej­
skich.

Nietylko Polska prze­
chodzi te powojenną cho­
robę wstrząśnięć i niedo­
magać społecznych i poli­
tycznych. Przechodzą je w 
cięższej może jeszcze for­
mie inne państwa Prawie 
jednocześnie z przesileniem 
gabinetowem w Polsce, 
wybuchły przesilenia w 
Niemczech, Austrji, Cze­
chosłowacji, Włoszech — 
podczas gdy pożar bez­
przykładnej anarchji na zie­
miach dawnego imperjum 
rosyjskiego wypala resztki 
młodej cywilizacji rosyj­
skiej, zagrażając bezpieczeń­
stwu ludzkości.

Przesilenia te mają źró­
dło zarówno w wewnętrz­

nych niedomaganiach or­
ganizmów społecznych, jak 
i trudnościach rozwiązania 
problematów życia mię­
dzynarodowego po wojnie. 
Z pośród zagadnień polity­
ki międzynarodowej na czo­
ło wysuwa się stosunek do 
niemców.

Czynnikiem decydują­
cym w polityce staje się 
coraz bardziej Anglja. Jej 
polityce wielkomocarstwo­
wej na lądzie a głównie 
na morzu stały na prze­
szkodzie Niemcy. Anglja 
więc tak pokierowała losa­
mi świata, że dumne, po­
tężne Niemcy leżą u jej 
stóp osłabione i błagają o 
litość. Są one osłabione, 
ale nie zniszczone. Zupeł­
ne zniszczenie ich sprze­
ciwia się interesom angiel­
skiej polityki gospodarczej. 
Wojna, która, z pośród 
wojujących t ludów, Anglji 
może najmniej dała się we 
znaki, trwała tak długo, 
póki egoistyczne cele i za­
biegi angielskie nie zostały 
uwieńczone pożądanym wy­
nikiem, a stało się to wów­
czas, gdy osłabienie Nie­
miec osiągnęło wymagany 
dla Anglji stopień. Dla 
dobra i bezpieczeństwa in­
nych ludów, przedewszyst-

kiem Francji, rozejm z 
Niemcami zawarto zbyt 
wcześnie.

Dzisiaj Niemcy zaczy­
nają otrząsać się powoli z 
wrażenia poniesionej klętki 
j okazywać coraz mniej 
zbożnego szacunku dla 
traktatu pokojowego. Inte­
resy poważnych i wpływo­
wych grup społeczeństwa 
angielskiego starają się nie 
bez pewnego skutku wpły­
wać na rząd, aby uwzględ­
nił w znacznej mierze ży­
czenia i zabiegi niemieckie. 
Dla Anglji bowiem, odda­
lonej od granic niemieckich 
i zabezpieczonej przed 
mściwym odwetem odro­
dzonych Niemiec, przestały 
już one być niebezpiecz­
nym i groźnym kokuren- 
tem, handel zaś angielski 
domaga się, aby bez wzglę­
du na bezpośrednie są­
siedztwo Niemiec z Fran­
cją i Polską, wycieńczonych 
Niemców wesprzeć i wy­
pełnić daleko idące ich żą­
dania, zagrażające przysz­
łości i bezpieczeństwu na­
rodów ościennych..

Niemcy więc zachęco­
ne tak pomyślną dla siebie 
konjunktórą, zmobilizowały 
cały swój aparat dyploma­
tyczny, umiejętnie rozcią­
gając intrygi. Nawet wew­
nętrzne rozruchy niemiec 
kie w znacznym stopniu 
wygrywane są a , zaburze­
nia obliczane na rzecz znie­
wolenia mocarstw zwycięs­
kich do ustępstw. Ostatnio 
przesilenie gabinetowe, 
trwające tak długo sta­
nowiło wstęp do zapowia­
danych rokowań w Spaa, 
gdzie Niemcy pod protek­
toratem angielsko-włos kim 
starać się będą o utrące­
nie niewygodnych paragra­
fów traktatu wersalskiego.

Wytrawna dyplomacja 
niemiecka święci poważne 
tryumfy, imając się wszel­
kich środków i metod dzia­
łania. W Polsce usiłują 
Niemcy stworzyć ognisko 
zaburzeń i błędne koło 
wiecznych nieporozumień 
za pomocą szpiegów i płat­
nych agentów. We Wło- | 
szech podsycają niezadowo- | 
lenie z powodu traktatu ■; 
pokojowego i osiągają w f 
tym kierunku znaczny suk- v

ces; sukcesem bowiem 
wpływów niemieckich jest 
zakończenie ostatniego 
ciężkiego przesilenia rządo­
wego we Włoszech. Na 
czele nowego gabinetu sta­
nął zgrzybiały wiekiem, lecz 
młody duchem przyjaciel 
Niemiec, Giolitti. Wszeikie- 
mi siłami przeciwdziałał on 
przystąpieniu Włoch do 
wojny antiniemieckiej. Do­
piero po usunięciu go zer­
wano bezceremonialne „trój- 
przymierze* i rozpoczęto 
krwawe zapasy z nienawi­
dzoną „sojuszniczką" nad- 
dunajską.

Dzisiaj coraz bardziej 
zyskuje sobie zwolenników 
we Włoszech idea sojuszu 
włosko-niemieckiego. Dzię­
ki dyplomacji Berlina, po 
przebytej chorobie krótko 
po sobie następujących 
kryzysów, objęła ster rzą­
du włoskiego part ja filo- 
niemiecka z Giolittim na 
czele.

I prasa niemiecka prze­
pełniona jest hymnami na 
cześć przyszłego przymie­
rza włosko-niemieckiego. 
Na łamach jej włosi uwa­
żani są już teraz za ser­
decznych, pełnych zalet 
przyjaciół i sojuszników, ci 
sami włosi, którzy do nie­
dawna jeszcze na łamach 
prasy niemieckiej mieszani 
byli z błotem jako naród 
wiarołomców, pozbawio­
nych czci i honoru.

— Włochy nie będą już 
więcej piątem kołem u 
wozu a podczas zebrań 
Najwyższej Rady nie bę­
dzie ich już można lekce­
ważyć jako skromnych 
kwiatków pod płotem—po­
wtarzają z radością. — A 
nieporozumienia w rodzaju 
Rjeki nie będą się już po­
jawiały w tak bezwzględny 
sposób.

Pod względem bowiem 
polityki wewnętrznej i ze­
wnętrznej, Włochy „trze­
cie" utwierdziły ostatecznie 
swoje stanowisko jako wiel­
kie mocarstwo. Niemcy 
winny poznać Z lepiej Wło­
chy i zbliżyć się do nich 
ściślej. Pod tym właśnie 
względem za czasów trój- 
przymierza grzeszyły Niem­
cy—zdaniem publicysty z 
„Berliner Tageblattu" — 
bardzo. Uznać i ocenić 
odpowiednio żywotność 
narodu apenińskiego jako 
czynnik kontynentalno-po- 
lityczny—znaczy to jedno­
cześnie uwzględnić dalszy 
kierunek ekspansji gospo­
darczej rupubliki niemieckiej

Niemcy stwierdzają, że 
zapał, który synów ludu

włoskiego pod wpływem 
j podniecenia zmusił do 
j krwawego obrachunku z 
i wrogiem śmiertelnym, ustą- 
j pił czarnym rozmyślaniom 
’ z chwilą, gdy okazało się, 
| że wyprawa wojenna od- 
i bije sią strasznie na pod­

walinach młodego ustroju 
gospodarczego i mścić się 
bedzie bezwzględnie na 
całych pokoleniach. Musia­
ła więc nastąpić zmiana 
nastrojów dotychczasowych 
i zwrot na drogę „właści­
wą” nie jako objaw skru­
chy, lecz jako najzwyklej­
sze w takich okoliczno* 
ściach otrzeźwienie. W isto­
cie—zapewniają Niemcy— 
naród włoski przeżywa je­
dynie w cichości rewolucję, 
która w skutkach równą 
się powstaniu ludowemu w 
Niemczech, aczkolwiek bez 
zabarwienia sprawami dy- 
nastycznemi. A Giolitti 
wprawną ręką ujmie po­
targane nici spraw pań­
stwowych i  spełni ziadaac 
fe włoskiego ludu. I dzień 
w którym powierzone mu 
ster nawą państwową, za­
pisze się świetnie — jak 
sądzą w Berlinie—nietylko 
w historji Włoch.

Niemcy mają nadzieję, 
że przedewszzstkiem wpły­
nie na wzmocnienie ich 
stanowiska wobec zwy­
cięzców. shi

P rzed staw ic ie l S o w iatiw  
w L oedjnie.

Łatwo było lewicy angiel- 
•klej witać radośnie Kraaaina. 
trndniej rądowi dobić z  nim 
targa. Zawodzi nadzieli bandlu 
zamiennego — komplikuje się 
proponowana przez Kraaaina 
wyplata siotem. Bo jakie ta 
przyjąć J to bolazewickie złoto, 
gdy na ramą o nim wsamiankę 
zewazech atron odzywają się gło­
sy: to nam to nam ono się na­
lały. Wszak Roaja ma do spła­
cenia abcym rządom dłagl, jeat 
ogrom nieuregulowanych i  ra­
chunków z przemysłowcami i 
kupcami świata całago, jaat wre­
szcie prawo do akarbu dawniej 
wspólnego wazyatkieb narodów, 
które od niaj aią odwróciły. 
Więc słuszne protesty będą ze 
wazach stron. Bardzo stanowczo 
zaatrzegla się tu Francja. W 
samej Anglji afery przemyałowe 
i kupieckie łąda|ą zagwaranto­
wania złota, które powinno im 
było być zapłacone za towar. 
A równocześnie maleje, unices­
twia aię nadzieja zdobycia ro 
syjskiego aboia. Rosja nie po­
siada go duło chłopi nie uprą* 
will całej swej ziemi. „Timesy"
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zwracalą uwagę t»  tbofta z Ultra 
lny przaz Polskę m o ta  iść bę­
dzie.

„Daily Maił"*;- 3 b, m. pe„ 
woiując się ca  bardzo aowaśny  
autorytet, twierdsJ, ta  opowieści 
o wielkim bogactwie ziarna w 
Rosji 14 „czcza bajką*, lacz 
cytują olow i taj samej wydatna) 
osobistości, z których wynika, 
ta(K rassin wystany zostat do 
Aogljl, dla otrzymania pod ja- 
kiamibądź choćby nejuciaili- 
wszami warunkami^ maszyn 
rolniczych, parowozów i wago­
nów. „bo o ila nia zdobędzie 
się tych nlaodsownych przad. 
miotów, uświadamia sobia sam 
Lania, ta  rządy jago utrzywać 
się nia mogą*. Sąd tan, zgadza 
się pobobno z opinją rzeczo­
znawców rządowych, korespon- 
dantów i kopców powracających  
z Rosji, To tat w ytaj wzm ian­
kowana pismo, uważając opadak  
bolszewików xa pewny, o ila im 
się nia da ekonomicznie pom o­
cy, przypuszcza na podstawie 
pow atnycb danych, ta  decyzja 
Lloyd Gaorge'a w stosunku do 
Krasina powziętą była wbrew  
zdaniu doradców gabinatn. 
„Daily Mail* jast organem za­
możnego młszczaństwa, aetnra- 
lnia nieufnie patrzy na Krassi 
na. Lecz jest to organ bardzo 
poczytny i podobno dobrze in­
formowany,(Musimy mu wierzyć, 
gdy się dorozumiawa, co zn a­
czyły wyrzeczona przez Krassi- 
na słowa: „przyjechałam do
Londynu, by robić pokó|*. Pis­
mo to stanowczo twierdzi, ta  
były pewna umowy przedw stę­
pny, przygotowujące taran przed  
przybyciem bolrzewickiego re ­
prezentanta. Zawierały one trzy 
warunki:

1) Natychmiastowe wypasu* 
czsa ie  na wolność aresztowa­
nych w Rosji Aogiików.

2 ) Zaprzestania propagandy 
bolszewickiej i przaciw angisl- 
azich Intryg w Indjach, w P a le ­
styn ie i w Persji, jak rów nież 
natychm iastow a zw inięcia is tn ie ­
jącej w M oskwie szkoły em iaa- 
rjuszy  boiszaw ickich. k tó ra  by­
ła ap ecy je ld e  założoną dla 
przygotow ania ich do działał 
ności w w y ta j w ym ienionych 
krajach.

3) P rzy rzeczen ie  zan iech a­
nia jakisgobądź m ieszania się 
w spraw y środkow a W schodu 
(Persja. P a lestyna  it*.). Miano 
to  w yraźaie  ośw iadczyć rządo  
wi Sow ietó. t a  od w ypełnianie 
ścisłego ostatn ich  dwóch p u n ­
k tów , z a le ty  czy dana im przy  
w ileja handlow a nia zo stan ą  cof­
nięte,

Krassln natomiast zw  róci 
uwagę na trudność prowadzania 
wojny i równoczesnego podjęcie 
produkcji ekonomicznej i przed­
stawił trzy awoatualnoścl;

1) wznowić stosunki handlo­
wa i prowadzić wojnę.

2) wznowić stotuoki handlo 
we i równocześnie zaw rzać po­
kój,

3) odwlec wznowienia sto 
sunków handlowych a t  do chwili 
zawarcia pokoju.

K ilka z pośród pism angiels­
kich przypuszczało  i t  nejpraw - 
dopodobniajszam  rozw iązaniem  
jes t p ierw sze, N.e m ożna jed ­
nak  w ątpić t a  dania gw srsucji 
p rzuz i bolszew ików  co do za­
p rzestan ia  agitacji jast rzeczą  
tru d n ą  a raczej deć zapew nie­
nia mogą, lecz w dotrzymania 
wierzyć trudno, Tego zdania 
zdaje się być i Lord C urzon, 
który znacznia chłodniej od  
Lloyd G eorge‘a odnosi się do 
krassinowekich pertraktacji i 
domaga się gwarancji ailnycb, a 
między innemi ewakuacji portu 
nad morzem Marmara Enzali.

Paryski „Temps” dowiaduje 
się ta  Kraasin wytoesył sprawę 
wojny polskiej, podkreślając, ta  
dopóki ona trwa, trudno jast 
Rosji o podniesienia się akono  
micznie.

Niemniej ciekawą dla nas 
wiadomością jast ta  podczas 
rozmów jaszcz 31 maja toczo­
nych w Londynie, na pytania 
ministrów angielskich odnośni* 
do inwazji wojsk boiszawickich  
na terytoria Persji, odpowiedź 
Krassina domaga się wprawdzie 
z ogródkam i, gw arancji wzglę 
dn ie do kroków  wojennych pal 
skich. W szystko to  w skazu je  
na coraz szarsza  za taczan ie  k rę 
gów wielkiego splotu kw estji 
roeyjskief, gdzie rów nocześnie 
rozgryw ają  się ak ty  w ia ikh j w a­
gi n a  polskim  froncie i han a t  
poza A zję M niejszą.

Z Górnego Śląska,
B ilgja  o sprawia g ir so ś lą sk iij

BYTOM (PAT) Ze wzglę­
du na konferencję w Spaa 
podaje wpływowy gazeta 
belgijska „Lindependance 
Belge“, wychodzące w Bru­
kseli bardzo ciekawy arty­
kuł, który może być uwa­
żany za opinję belgijską w 
sprawie G. Śląska, którą 
Niemcy, jak  to już ogłosili, 
w Spaa porusza.

„Górny Śląsk — pisze to 
pismo między innemi — fi­
guruje pomiędzy tymi kra­
jami zachodu, które łraktat 
wersalski poddał plebiscyto­
wi. Kraj jest niezaprzecze- 
nie polski. Statystyki ofi­
cjalne niemieckie, nauka 
oficjalna niemiecka, uzna­
wała to a prof. Partach z 
W rocławia w dziale poświę­
conym G. Śląskowi twierdzi, 
że polacy stanowią tam 90 
proc. ludności. Jeżeli więc

wola narodu i zasada sta­
nowienia o sobie zostaną 
uszanowane, G. Slask po­
wróci do Polski. To jest 
jedna z gwarancji pokoju 
na zachodzie Europy. Niem­
cy bronią się przed tem 
wszelkimi siłami. Nic dziw­
nego, W  XVIII wieku Pru­
sy ryzykowały trzy wojny 
w celu zawładnięcia Śląs­
kiem. W  XIX w wieku 
posłużył on im jako kamień 
węgielny ich potęgi i pa­
nowania nad Niemcami i 
po części nad Europą. Cała 
wytwórczość G. Śląska słu­
żyła przeważnie potrzebom 
wojskowym militaryzmu nie- 
mieckiego. Tak jak przed 
wiekiem tak i dziś posiada­
nie Śląska jest wzmocnie­
niem niemieckiej potęgi mi­
litarnej. Żelazo śląskie i 
węgiel posłużą im do zgo- 

] towania odwetu a ci, któ­
rzy łudzą się argumentami

„ekonomicznymi* i chcie­
liby, by Śląsk należał dalej 
do Niemiec, pracują „pour 
le roi de prusses".

Agitacla bolszewicka.
ZABORZE. Na szybie 

Jerzego przemawiał w dniu 
1 go lipca w cechowni o g. 
7 rano wobec 60P robotni­
ków komunista Wilhelm 
Piecha. Mówił podburza- 
jąco przeciw wysłaniu wę­
gla górnośl. do Polski. Pie­
cha kłamał świadomie, opo­
wiadając, że rząd polski 
używa węgla naszego do 
fabrykacji broni i przedłu­
żenia dalszego prowadzenia 
wojny z Rosją sowiecką. 
Robotnicy mruczeli, ale słu­
chali, i nie znalazł się ani 
jeden, by kłamstwa sprosto­
wał. Piecha jest zarazem 
starszym kuapszaftowym i 
jako taki nadużywa swego 
stanowiska do polityki.

S in ik  «  powiecie r ib n ic k ie i .
Z powiatu rybnickiego 

otrzymujemy wiadomości,

że mimo zorganizowanego 
teroru nauczycieli i żandar­
mów strejk dzieci polskich, 

domagających się języka 
polskiego tiw a i objął blis­
ko dwie trzecie szkół po- 
powiatu.

2,570 rok. Bi biblioteki -  
polskie.

BYTOM. (tel. wł.) Na 
zakup książek polskich dla 
bibljotek uczniowskich prze­
znaczył tutejszy magistrat 
2,570 mk.

Aresztowanie p is ta r z y .
KATOWICE. Podczas 

obławy na żydów areszto­
wano a potem wysłano do 
Polski 47 hałaciarzy.

la d u ż fc i i  za kordonem.
KATOWICE, (tel. włas.) 

W  sprawie milionowych 
nadużyć popełnionych przez 
Października oczekiwane 
są dalsze liczne aresztowa­
nia.

Zacięte walki trwają z powodzeniem
Komunikat Sztabu Generalnego.

W ARSZAW A (PAT.) Na 
północ od Borysowa na linji 
jeziora rzeki Anty słaba dzia­
łalność artylerji, jedynie na 
południo wschód od jeziora 
Szado w rejonie Czubarino 
bolszewicy zaatakowali na­
sze pozycje i po krótkiej 
walce zostali odrzuceni. Na 
północ od Bobruj ska nie­
przyjaciel usiłował się prze­
prawić na zachodni brzeg 
Berezyny pod Sarnówką, 
został jednak rozproszony 
ogniem naszej artylerji. Na 
północnym Polesiu spokój. 
Na południe od Prypeci 
oddziały gen. Bałachowicza, 
wsparte przez naszą pie­
chotę, zaatakowały wczoraj 
Wieledniki, gdzie stał sztab 
172 brygady strzelców bol­
szewickich. W rezultacie 
tej akcji sztab brygady ze 
wszystkicmi urządzeniami 
wpadł w nasze ręce, a pułk

bolszewicki, który kontrata­
kował na W ieledęik oto­
czony ze wszystkich stron 
przez nasze oddziały, wy­
cofał się w popłochu po­
niósłszy olbrzymie straty, 
pozostawiając w naszych 
rękach kilka karab. masz., 
składy prowjantowe, 100 
wozów taboru i ponad 100 
jeńców. Na wschód od 
Równego przeciwnik wal­
cząc z naszemi manewrują­
cymi kolumnami, korzysta­
jąc umiejętnie; z ruchliwości 
swej, ruchliwości konnej 
armji dążył za wszelką cenę 
do sforsowania Horynia i 
zajęcia Równego. Walki 
naszych oddziałów z kolum­
nami Budieniego trwają na 
linji Horynia i w rejonie 
na północ od Starokonstan- 
tynowa. Na południe od 
Latyczewa sytuacja bez 
zmiany.

Pogotowie niemieckie.
POZNAN. W ładze tutej­

sze mają niezbite dowody 
badań i przygotowań woj­
skowych* niemieckich na

granicy i żywo zajmujią 
się wydaniem odpowied­
nich zarządzeń.

T E L E GRAMY,
Gin. Sziptycki u N ncziln ik i 

pańslws.
WARSZAWA, (tel. wł.) 

Naczelnik państwa przyjął 
zastępcę charge d ' affaires 
rządów rosyjskich antibol- 
szewickich p. Gorłowa 
Przyjął również gen. Szep­
tyckiego, który mu zdawał 
relację ze sytuacji na fron­
cie.

Gm. H allir przybył do 
W ir sz iv y .

WARSZAWA, itel. wł.) 
W skutek wezwania naczel­
nego dowództwa przybył

dziś z Krynicy do W arsza­
wy gen. Józef Haller. ,

#

Sabina! cantrofo-leiieaw y,
WARSZAWA, (telefon.) 

Gabinet centrowo-lewicowy 
do skutku nie doszedł.

Niemcy w Olsztynie j o iu lą  s ię  
do napadu n i  polaków.
OLSZTYN. Całe mia 

sto ubranę odświętnie w 
niemieckie flagi monarchi- 
styczne. Na żadnym domu 
nie powiewa flaga Rzeczy­
pospolitej niemieckiej. Przed 
domem polskim ze wzglę­
du na gotujące się napady

zaciągnięto szereg drutów 
kolczastych. Miasto wyglą­
da jak podczas oblężenia. 
Niemcy prześladują nietyl- 
ko polaków, ale i francu­
zów. Pod oknami biura 
P. A. T. zebrały się dziś 
tłumy, grożąc napadem i 
pobiciem temu „gniazdu 
polskości". Możliwe w 
każdej chwili wielkie nie­
przyjemności. Dziś lista p o ­
bitych i poranionych pola­
ków przekracza 100 osób.

Po stin in  B i i ło r o s i ió i  
p rzB G lt  Polakom (?)

WIEDEŃ. Z Berlina do­
noszą, rzekomo na podsta­
wie wiadomości Białorus­
kiego Biura Prasowego, że 
ruch na kolei M ińsk- Wil­
no i Wilno -  Baranowicze 
jest wstrzymany z powodu 
powstania chłopskiego 
zwracającego się przeciw 
Polakom. Chłopi podobno 
zrywają mosty i tor kolejo­
wy. W  Mińsku miano 
ogłosić stan oblężenia.

Z Kijowa.
KRAKÓW, (telefonem.) 

Od kilku dni zaczynają tu 
przybywać grupami zbiego­
wie z Kijowa i z zajętych 
przez bolszewików obsza­
rów Ukrainy. Zbiegowie 
przedstawiają obraz stra­
sznej nędzy. Znajduje się 
wśród nich kilku słuchaczy 
uniwerstytetu kijowskiego, 
którzy zgłosili się do władz 
z prośbą o udzielenie im 
jakiegoś zajęcia i przytułku.

P r o s i  l« i i« s k i za współpracą  
z aruiią.

LWOW. Dzienniki lwow­
skie zamieszczają wstępne 
artykuły, w których nawo­
łują do równowagi i współ­
pracy z armją na froncie. 
Dziś odbyła się konferencja 
przedstawicieli prasy u 
sztabu D. O. G. w sprawie 
obecnej sytuacji.

Aresztowanie starosty  
z R ow ei.

LWÓW. Dzisiaj aresz­
towano tu starostę z Rów­
na za rozsiewanie fałszy­
wych wieści i za samowol­
ne opuszczenie stanowiska 
urzędowego.

Protest.
BYDGOSZCZ (P. A. T,). 

Dziś odbył się tu przy udziale  
około 20  tysięcy olbrzzymi wiec, 
ne którym energicznie zapro­
testowano przeciwko przed- 
w esetnem o terminowi plabiscy- 
ocytu na Warm|i i  Mazurach.

Sowiety ebea w ólce) 
żeglugi w za to ce  lińskie).
KOPENHAGA. W edług d o ­

niesieni* z H«Isiogforsu rząd 
sowiecki odrzucił f ó«kie wa­
runki zaw ieszenie broni, gdyś 
d&meg* się stanowczo dla i le -  
bie prawa wolnej Żeglugi w 
zatoce f ń ik iei.

Żądania Krassina.
W IEDEŃ (P.A.T.) B uro ko- 

respondencyjne donosi za lon­
dyńskim korespondentem „Ma­
tin s' w spraw ie układów z 
Krassinem, t e  tent* po omówią- 
nin sprawy ofensywy polskiej, 
postawił jako warnnek ponow-
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nego podjęć x międzynarodo­
wych stosunków gospodarczych 
stan pokojowy.

Sprin Gdińtki a Spn.
GDANSK (P. A. T ). S r -  

toki Komisarz sutenty w G dsó- 
•ko oczekiwany j«at w Spaa, 
Wiadomość tę potwierdza 
.Echo da Parła" donosząc, te  
Loyd Gsorgee zam ierza kon­
ferencją w Spaa objąć tak te  
kwestję G dańika.

Pod pręglerfi
opipii publicznej

Jaazcsa ola przebrzmiały 
acha niedawnych atraików ro ­
botniczych, łaazcza asa wyrów­
naliśmy trch  szkód, na jakie 
spcłeczeńitw o i peńitwo poła- 
kia zostało narażone prraz de­
zorganizowania naszego tycia «- 
kouomicsnegc, naszej pracy prza 
mysłowo-produkcTlnsj, a znowu 
mam* do czyniania z faktem 
prowokacji za strony przedsta­
wicieli kapitału i jego wiernych 
slug. W tym wypedkn chodzi 
ju t nie o robotników samych, 
lecz n ursędaików, tych, którzy 
dotychczas dawali d a to  dowo­
dów cierpliwości i lojalności.

I dziele się to w tej chwili, 
kiedy Pcltk* przetyw a d ę tk ą  
walką z, wrogiem zewnętrznym 
i wewnętrznym o swój byt i 
robią to ludzie mieniący się po­
lakami, mający prstafiaje nawet, 
t e  aą lojalnymi obywatelami 
państwa.

Jako fakt, świadczący o c«- 
lowem prowokowania pracowni 
ków przez przemysłowców, po­
dajemy do publiczoel opinjl, 
która winna sprawę osądzić i 
odpowiednio na postępowanie 
panów, dla których watniefsze 
eą Interesy obcego kapitało, ani- 
ta li  dola własnych współobywa­
teli i losy kraju, zareagować.

Fakty niech mówią za siebie
W miesiącach lutym, marcu, 

kwietnie, urzędnic* wszystkich 
kopalń Zagłębia Dąbrowskiego, 
w obtc szalejącej drotyzny i 
zwiększającej się nędsy wśród 
nieb, rozpoczęli akcję w kierun­
ku polepszenia swego bytu.
Akcje ta zanim została prze 
prowadzona przez Zarząd Pol* 
kiego Związku Zawodowego
Pracowników Przemysłowych i 
Handlowych w Zagłębia D*b- 
rowskiem z Reda Ziazdn Prze­
mysłowców Górniczych, ros- 
poczęia się tam, te  urzędas 
cy protestowali przeciwko terno 
a te b y  firmy o miliardowych
majątkach robiły oe pracowni­
kach ,oazcxędncś;ł" przyjmując 
ich do czynności mniej odpo
wiedzialaych za mniejszą plą­
cę, a powierzając im później 
f akcje bardziej odpowiedzialne 
baz żadnego zresztą za to wy­
nagrodzenia lub t e t  za w ynt- 
grodseniam minimalnem. System 
ten zmuszał pracowników do 
pracy nadmiernej, do wysilenie 
swoich nerwów, ru |nując i wy­
czerpując w rezultacie urząd 
nlków całkowicie.

Chcąc mómić o sanacji sto­
sunków  w przemyśle, trzeba 
było wziąć przadew szyst- 
kiem do wyplenienia tych drob­
nych nadużyć, n» których 
.N asz"  przemysł robi! krocie.

I między innymi zrobili tak 
urzędnicy Towarzystwa P rze- 
myełowo-Górniczego Hr, Renard 
odmawiając zestawienia list pła 
tnłczych i wypłacenia zarob­
ków robotniczych za wynagro­
dzeniem 10 proc. W imieniu 
urzędników rzeczonego Tow a­
rzystw a wystąpił upoważniony 
przez tych te  pracowników p. 
Emil Wucki. Żądania urzędni­
ków były jasne: nie chcemy być 
d łu tej wyzyskiwani” I to dla 
Dyrekcji Tow. .H r. Renard" 
osobie D yrektora Zarzadsające- 
go p. Żukowskiego W ładysława 
było czynem rewolucyjnym! P. 
Wackiego, który działał z upo­
ważnienia i w imieniu kolegów 
nazwało się bolszewikiem, a

czyn sem .wprowadzaniem  
snarchji*. Dla pp. Dyrektorów 
zdaje się dopiero wówczas nas 
taiby porządek gdyby ursędoi 
cy zachcieli przy pracy dla 
pom natania milionów kapiteli*- 
tom —umierać z głodu!

W odpowiedz! na spełnienie 
przez p. Wackiego kolet«ńik>e 
go obowiązku, p. dyrektora Zu 
kowski udzielił mu dymisfi bez 
podania powodów, degra ująć 
go jednocześnie przez przenie 
sienie do innej prac* w Bro­
warze Towarzystwa, odbierając 
mu tę do któreł został zaauga 
towaoT. Pan D yrektor chciał 
się zabawić w „ponkromicieia” 
zakradającego się między orzę 
dołków „bolisew itm b”

lanego zdania byli koledzy
0 W ackiego i Polski Związku 
Zawodowy Pracowników Prze 
myślowych i H tndbw ycb «* 
Zagłębiu Dębrowskiem 1 czyn 
p. Żukowskiego uznali za pro­
wokacje.— W odpowiedzi na 
zarządzania t». Z. proklemowa 
ny został w Towarzystwie .H r. 
R enard" strajk urzędników. 
Strajk ten miał t* a ć  dopóty, 
dopóki dyrektor Żukowski dy 
misji danej p. W ucktems, nie 
cofaie. Na skutek interwencji 
p. Inspektora Pracy 17 obwodu 
Polski Zw. Zew, P.P. i H, w 
Z, D. zgłosił się strajk p rzer­
wać, o ile p Żukowski podda 
się decysji Komisji Rozjem­
cze] która caiy tefc zatarg roz­
patrzy Pan Żukowski na dacy- 
zle Komisji Roslemccej się sgo 
dz*i i strajk został zakończony 
Urzędnicy mogą wymódl a ła 
cofcięcie dsnei dymisji zgodzili 
się jednak na wyrok Komisji 
nie tylko w tern przekonaniu 
ś* bronią sprawy słusznej ale
1 w poczuciu obowiązków oby­
watelskich t. j. dlatego ażeby 
w dzi«iejs*e|*se| sytuacli, żwci* 
gospodarczego jeszcze bard tie 
nie dozorganitować!

Komisje ukonstytuowała się 
teś  w składzie następującym

1) p. M, W alewski Sędzia, 
joko Przewodniczący

2) p. W. Grabiński
3) p, in t. S. G»d.im<ki, ta­

ko przedstswicial R sd r Zjazdu.
4) p. in t. Woie>ko, iako 

przedstawiciel Urzędu Górni 
czego.

5) p in t J  Gsliot Izspsktor 
Pracy.

6) i 7) p Roman i p- Żuko­
wski jako strony która na dru- 
giem posiedzeniu wydsła na­
stępujące orzeczenie: .Komisja 
rozpatrzyła sprawę zatargu 
wynikłego pomiędzy p. Emilem 
Wcckim urzędnikiem Tow* „H- 
R tnard" a Zarządem  Tow arzys­
twa w kwaatji wymówienia p. 
E, W uckiemu posady i przysz­
ła  do tego prztkonania  ze Za­
rząd  Towarzystwa .H r Rsuard" 
miał zs mało podstaw do wy­
mówienia p Wuckiemu posady 
następują podp. Komisji—

Zdawałoby się t e  sprawa 
przez osądzenie jej przez Ko­
misję została załatwiona. Tak 
przypuszczali ci, którzy sądzili 
t e  dyrektor p Żukowski to 
człowiek który zobowiązań do­
trzym uje i z orzeczenia Komisji 
konsekwencja wyciągnie! O ka­
zało się jednak ta  urzędnicy za 
idealistycznie oceniali poczucie 
honoru p, Żukowskiego Minął 
ju t przeszło tydzień a p Ż u­
kowski mimo orzeczenia na 
którym jest przecież podpisany 
i jego kolega p Gadomski d y ­
misji zie cofnął mimo poddania 
się uprzednia orzeczeniu Ko 
misii lecz przeciwnie, potw ier­
dzi! ją i miejsce p Wackiego 
kazał zsfąć innmn urządaikowil

Polski Związekk Zawodowy 
Pracowników Przemyałowcch i 
Handlowych w Zagłębiu Dąbro- 
wskiem nie wyczerpał jaszcze 
wszystkich środków jakie m ą 
do rozporządzenia w * alce o 
swoje prawa, Świadom jednakta 
obowiązków jakie na nim cię tą  
wobsc społeczeńitwa. ca łą  
sp ra w ę  po d d a je  jeszcze  pod 
są d  op in ii.

Niech wiedzą przedewszy*- 
tkiem wszyscy obywatele i od ­
nośna czynniki rządowe jakie 
jeet poczucie honoru ze strony

p, dyrektora który nie uznaje 
orzeczenia Komisji Rozjemczej 
pomimo te  uprzednia na fsro 
wanie U g i t  p rz td  nią się 
sgodcić

Stajemy wobec grcźaego 
fsktu *e panowie o polzkicb 
nazwiskach stojący na s tra ty  
obcego kapitału dla zysków 
m ote osobistych zapominają 
o poczuciu czci własne!, Niech 
pamięta ładnak p Żakowski i 
jemu podobni t e  społeczeństwo 
polskie potrafi ocenić i napew- 
no oceni o*dobna postennwania 

F a k  pow yższy  piętnujm y 
jak o  jed n ą  z p ró b  u p o k o rz e ­
n ia  p racow ników  O św ia d c z a ­
m y źe  gdyby  n ie  w>gląd n a  
c iężk ą  sy tu a c ję  g o sp o d arczą  
O jcz tzu y  gdyby  nie n a sze  
s ta n o w isk o  o b y w a tę lsk ie  w 
p łaszczyźn ie  którego s ta ra m y  
s ię  łagodzić  w sz e lk ie  za ta rg i 
w yciągnęlibyśm y z post ępow a • 
n ia  p a n a  Ż ukow skiego  odpo - 
W iednie k o n se k w e n c ję  G w a 
ran c ię  p rze p ro w a d z en ia  n a ­
szych  p o stu la tó w  d a je  nam  
so lid a rn o ść  ł stanow czość  w 
po stęp o w an iu  s z e ro k c h  m as 
zo rg an izo w an i ch  p raco w n i 
ków

D j ogóle pracowników zw ra­
camy się x gorącym apelem, 
niech nikogo nie braknie w 
szeregach Organized)! Związko­
wej. Je ż  dzisiaj widzimy kon- 
kretae rezultaty naszej pracy. 
Walka jednak nie skończone. 
Ni*któr»y pp. Dyrektorowie 
rhcą nas upokorzyć, chcą nami 
rozporządzać jak meblem biuro­
wym, według własnego „widzi­
misię" a w rarłe  zużycia wyrzu­
cić na bruk! Walka się właści­
wie rozpoczęła, e juz spotka­
liśmy się z o?orem  więcej za- 
ciętem, aniżeli nawet w walce za 
robotaikami. N ek ró rty  pp. D r 
rektorowie chcieliby nas uwa- 
teć  w dalizym  ciągu za swa 
ślepe narzędzia, lecz w tsch 
dążeniach spotkają się % opo­
rem inteligencji praculącej, k tó­
ra umie bronić swoich praw. 

U rzędn ik  je s t  cz łow iek iem  
w olnym  i w sz e lk ie  z nim .nm o- 
w y m uszą  być  re sp ek to w an e , 
źad o y ch  p ra c  n a  n im  pod  
g rozą  u tra ty  p o s ia d y , czy z a ­
robku . w ym uszać  n te  w olno 
os ktfcegajyc sobie wyciąg 
nięci« odpowiednich konsekwee- 
cłi z podobnego postępowania 
D»r«kcji n i  przyszłość wzywa­
my Ojó! Pr*c«»*aików w«*yst- 
kich Kopalń t Zakładów Prze­
mysłowych Metalowych do eoli- 
darasgo współdziałania z Pols­
kim Związkiem Zswodowem 
Pracowników Przemysłowych i 
Handlowych w Zagłęb u.Dąbrow- 
•t£*em.

Zareąd
Falskiego Związku Zawodowego 

Pracowników Przem i Eandl, 
w Zagłębiu Dąbrowskiem

M K s a s n  m k s s k iw  m m u s m  mms&m 
■ ssyo  m m sws kassimu amasm

Osły krnąbrne
(podłag Krasickiego)

.M iłe złego początki ieez koniec tałosny*,- 
Nia pamiętały o pożjcioe osły podczas

wiosny.
Więc waluta spadła, latem długi rosły. 
P rtyszed ł zimą bolszewik i... pozjadał osły.

Kronika.
— D a r n a ro d o w y  d la  J . 

P iłsu d sk ieg o . Otrzymąliśmy ko­
munikat następujący: Złożono na 
ręce Zdzisława k*. Lubomira 
kiego prezesa komitetu na m. *t. 
W arszawę: Bank zachodni
100.000 mk. Bank dyskontowy
100.000 mk. Bank dla handlu i 
przemysłu 300.000 mk. Bank 
kredytowy 100.000 mk. Bank 
handlowy 100.000 mk, zarząd 
Banku handlowego 200.000 mk.

— Je ń c y  w po la. Minis­
terstwo spraw  wojskowych za- 
wiadowiło zrzeczenie rolnicze, 
t e  b ę || |łe  mogło dostarczyć

do robót rolnych pewną ilość 
jeńców wojennych Korzystający 
z pracy jeńców będą obowiąza­
ni obok wynagrodzenia tych te  
do wplecenia pewnej sumy do 
kasy obozowej na korzyść pań­
stwa. M taisteritw o prosi ta k te
0 nadesłanie wykazu plac ro 
botaików rolnych dla wszyst­
kich dzielnic krają.

— P o d a te k  od  safesów  
Ogłoszono ustaw ę o podatku od 
sarzynek depozytowych (safes).

Od 1 lipce roku 1920 wpro­
wadza się podatek od skrzynek 
depozytowych. Opodatkowaniu 
podlegają wszelkie instytucja 
kredytowe i domy bankowe 
oraz w ogóle wezystkie osoby 
prawne i fizyczne, które odnaj 
mują skrzynki depozytowe. 
Podstawę do wymiaru podatku 
stanowi ilość przeznaczonych 
do odaajsnu skrzynek do pozy- 
towycb i ich rozmiar wsdle sta 
nu z doism 1 sticzo ła  każdego 
roku kaleodarsaw ego. Stawka 
podatkowa od jednej skrzynki 
depozytowej rocznie “ wynesi: 
a) do 20,000 cm obleteści — 
50 mk, b) poosd 20,000 cm. 
objętości 100 mk,

— Powszechny sp is  lu d ­
ności. Kurjer W arszawski do­
nosi, te  na 31 grudnia b. r. 
x*powicdzUny jest spis ludnoś­
ci w całe Rzeczypo ipolitej

— Z apałk i rek la m u ją ce  
pożyczkę  państw ow ą. Częs­
tochowska fsbeyka zapałek na­
lepia na pudełkach % zapałka­
mi etykietę z napisem: .K up 
Pożyczkę O brodzenia"

Zaznaczyć należy, t e  dzięki 
obywatelskiemu stanowisku dyr 
Lipińskiego hurtownikom naby­
wającą zapałk’, proponowana 
jest podpisywanie potyczki o- 
drodzenia, W ten sposób zebra­
no ju t kilkadziesiąt tysięcy mk,

— Now y szew io t ze  zw ie 
rzęcy ch  w łosów . Podobnie 
jak w Europie tak i w Amery­
ce kryzys ubraniowy przybisra 
coraz groźniejsza ronmiary. 
Pewien robotnik garbarni w 
Nowym Yorku wpadł na szczę­
śliwy pomysł:

Oło zajęty przygotowywa­
niem skór, Zbierał on włosy 
zwierząt, których skory gsrbo 
waoo l udało mu się z włosów 
tych sfabrykować nowy rodxaj 
walny, utkać m aterję lśaiącą, 
trwałą, naśladującą doskonale 
klasyczny szewiot.

C s znaczy pomytlowaść 
amerykańska!

— Z T o w arzy stw a  P rz e ­
m ysłow ców  Z ag łęb  a  D ąbro  
w sklego Dnia 12, 13, 1^4 i 15 
ub m. został wstrzymany całko 
wicie zagraniczny ruch tjw arów  
na skutek dupeszy W«d«ł«Su 
Hsndlowwgoi Dyrekcji Dr. Z«l. 
W. W. Z powodu rnklamacji 
sfer przemysłowych, pozwolono 
16 b e j . sprow edssć towern z 
Niemiec jedynie po dołączeniu 
do dowodów kolejowych zaś 
wladczsń Państwowej Komisji 
Wywozu i przywozu, co sprze­
ciwiało się rozporsądrenlu  
ogloazon*mu w Monitorze 
Polskim Nr, 207 podaje się xs- 
tem do wiadomości osób intere­
sowanych, t e  na skutek inter 
wencji Tow, Przemysłowców 
Zagłębia Dąbrowskiego w M '- 
nieteratwie Skarbu powyższe 
rozporządzenie, wydano omył­
kowo, zostało telegraficzne 
cofałąte, a ruch towarowy 
został przywrócony w zupełnoś­
ci.

— C zy to  m ożliw e? Do- 
wiadalemy się, były c. i k. fun­
kcjonariusz żandarm erii a oetat 
nio komisarz inspekcyjny przy 
Powiatowej Komendzie Poiicli 
Będzinie, który szmoglowal t  
żydami srebro p. Staszków  zaj­
muje obecnie podobno ważne 
stanow isko w Okręgowej Ko­
mendzie Policji Państwowe) w 
Kielcach. Przed kilku dniami 
widzianego w nowym eleganckim 
uniformie w Sosnowcu i Będzi 
oie, zaś policjant, który p rzy­
łapał p. S. z walizką został od- 
razu zdegradowany o 3 stopnie
1 tranzlokowany do innego ko­
misariatu na mniejszą pensję.

Taki sam los spotkał policjanta 
współdziałającego z pierwszym. 
Czy to sprawiedliwie?

— O m ogiłę po leg łych  p o d  
aS atu roem *. W odpowiedzi na 
liczne zapytania zainteresowa­
nych osób, kiedy przyozdobio* 
na zostanie na cm entarzu miel* 
ecowym mogija pclsgłych żołnie­
rzy polskich w walce z niemca- 
mi pod Saturnem  podaje 
do wiadomości ogólnej Dozór 
kościslay że wkrótce na mogile 
tej wystawiony zostanie pomnik 
którego plan jsst na ukoń­
czenia.

— Q u m u n d u ro w an ie  I 
p en s ję . W ^dsial Wykon, wy­
stąpił do Min. kolei, przesyła­
jąc memoriał rewidentów w a­
gonów, smarowników, maszyni­
stów pomp i elektrowni w 
sprawie wy|ednania um unduro­
wania dla rewidentów i sm a­
rowników oras przyznania 
prawa premii dla rewidentów.

— Zlot — m ajó w k a  Dziś, 
o ile dopisze pogoda, odbędzie 
*łę zlot—majówka Narodowego 
Z jednoczeni a Ludowego na G ó ­
rze Zamkowe) w Będsiaie. Po­
czątek zabawy o godzinie 3>ej 
po południu, Członkowie staw ­
cie się licznie!

— P rzy łap an ie  d e z e r te  • 
rów . Dnia 26 czerwce br, o 
godzinie 9 wiece, w Sosnowca 
zostali orzyłapanł dezerterzy 
wojskowi, którzy usiłowali sbiedz 
za grasicę przed poborem woj­
skowym a mianowicie: Jankiel 
Mirkowaki sam, wa wsi Kotlin 
pow. Mazowieckiego, Dysztok 
W incenty zam. we wsi W ando- 
l*u pow. Pyłewskiego. Górach 
Hszsz Dmocber asm. w Czy- 
tow ie ziemi Łom tyńikiej, No­
wakowski Józef zam. we wsi 
Kondradów pow. Janów. Wy­
żal wymienieni wraz z docho­
dzeniami zostali przestani do 
starostw a Będzińskiego.

— Z n aczn a  k rad z ież . Dnia 
16 czerwca została popełniona 
kradzież z mieszkania Kozery 
M arjanny sam. przy ul. Dań- 
dowskiej dom własny,^Skradzio­
no: 1 palto zimowa czarna mę­
skie. 1 parę butów z cholewa- 
wami, 1 zegarek męski srebrny 
kryty. W artość skradzionych 
przedmiotów wynosi ogółem 
1950 mk. Pode|rzana o Dopeł­
nienie t«j kradzieży Tondos 
Helena, pochodząca % Książa 
Wielkiego wyjechała w niew ia­
domym kierunku. Dochodzenie 
w tej sprawie zostało przestane 
do sędziego śledczego 1 rewiru 
w Sosnowca. Śledztwo w toku.

Daie 24 czerwca br. w no ­
cy została popełniona przez 

-niewiadomych sprawców k ra ­
dzież ze stajni Nodak Tomasza 
sam. we wsi Rsbke gm. Zagó­
rze dom własny, skradziono 1 
kocia karogniady wartości 35000

W yszed ł już z d ru k u  z b ió r  
w ie rsz y  i  n o w e l 969

Wacława Grabiańskiego

M  I PR0Z3
D o nabycia w księgarni G. G ebethnera 

i S ki w Krakowie, 
która wysyła książki pojedyńesa as zali­

czką i de ksi garn xa gotówkę.

DOK. M EDY C.

Hł.BlTIY-SZLACHTś
B. o rd y n a t k lin ik i cho rób  sk ó r  
nych  w enerycznych  i m oczo 
płciow ych. Uz. p rep . 914. A ua 

liz  m ik ro sk o p , 
od 11—1 po poł. wlecz, od 6—8 

panie od 5 —6. 67>
Ul. Uiłscdawstiayo !tf! 16.
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mk. O powyższem został za* 
wlsdomioow sądzie śledczy 
rewiru w Dąbrowie.

— K rad z ież  k row y . Z data 
25 na 26 czerwca b, r. ar nocy 
została popełniona p rsaz nie 
wiadomych sprawców kradzież 
z cblewa Fniakrwskia) Kuna- 
tfnndy zam. w M rxygtodsie gm. 
Mrzygłod krowy ciarnej z 
kwiatkiem na czoła, wartości 
10,000 mk. Dochodzenie w taj 
■prawie zostało przesłana do 
Sądziago Sladczago IV raw, 
w Sosnowca.

— S zanujm y p lan ta c je  m ie j­
sk ie /, Dbały o estetyczny wy­
gląd i sdrowie jago mieszkań* 
ców Zarsad miasta, przy znacz 
nych trudnościach i kosztach, 
przyozdobił miasto plantacjami, 
regulując zarazem  i upiększając, 
u,tea a w szczególności ul. 3 
maja. Ogół isdosk  m ieszkań­
ców Sosnowca widocznie niedo­
cenia tych zasiog i nie dba o nie 
bo eto mimo próśb, niektórzy 
osobnicy spacerują po ulicy z 
psami bez smyesy, ursądz jącs- 
ml harce po gazonach, kiom 
bacb i trawnikach 1 niszcząca* 
mi drzew ka i kwisty. Są na­
wet i tacy. którzy nie wshają 
*lą dla ., zapalenia papierosa 
przechodzić w poprzek ulicy 
przez plantacje z trotnaru  na 
trotuar, Czem to nazwać?.., 
Czy trzeba koniecznie kar pie­
niężnych, by przyzwyczaić, nie 
których łudzi do kultury i po 
szanowania dobra publicznego?.

— Czy n ie  zb y teczn a  o 
szczędność?  Oszczędność W

wać będzie, a jeszcze ładniej 
tańczyć, wreszcie głośna subret­
ka p. M akowska i znakomity 
humorysta Waconi uzupełnią 
występami całość wieczorów, na 
które zapew ne potpieszą liczni 
bywalcy kabaretu, mając tyle 
nowych atrakcji.

Z G n iazd ow a .

J a k  n a s i k m io tk o w ie  t ro s z ­
czą  s ię  o żo łąd ek  k rz y ż a k a .

S tra t  graniczna u nas w fi­
bs cnym czasie wzięła się en e r­
gicznie do tępienia przem yt­
nictwa i plon praca okazał się 
bardzo duży. W ostatnich 
dniach na posterunku Cynków. 
Zenków, Siedlec, Gniasdów, | 
Niezdara strzelcy graniczni
zdołali ująć 38 przemy talków, 
(niektórych wypadkach kilko 
przemytników sbisgfo) którzy 
usiłowali przemycić zagranico
okcło 100 kg. słoniny, 35 kg 
w iepnow iny, 50 kg. masła > 
do 1000-ca sztok jaj. Urząd 
celny wspomniane artykuły
żywnościowe skonfiskował 
o przedni miejscowe), ubogie) 
ludności, a sprawy przeciwko 
przem ytaikem  sklarował do 
do władz sądowych.

Ujęci przemytnicy są to 
przeważnie gospodarze ze woi 
okolicznych, i których stać na 
przemycenie jednorazowe do 
12 stu kg. masła, do 160-cic 
■stok ja), do 35 kg. wieprzo­
winy, i do 60 kg. słoniny Gdy-

I

Zjazd Szewców Chrześcjańskich
Zagłębia Dąbrowskiego

o d b ęd z ie  s ię  w  B ęd z in ie  w  sa li O ch ronk i n a  G órze 
, Z am kow ej w  d n iu  11 lip c a  1920 ro k u

Z nsstępująoym porządkiem,
■1 ) Nabożeństwo w m iejsco w jm  kościele o g id a .  9  rano '
2 ) Pow itanie gości i  wybór przewodniczącego,
3) Sprawozdanie ze sjazdów w Krakowie i W arszawie.
4) Zakładaaie wspólnych w arsztatów  akoyjnych.
5) W olne wnioski.

Na które zaprasza się o liczne przybycie w szystkich m ajstrów i  cze­
ladzi cechowych i niececbowyoh

959 KOMITET.

M inisterstw o Spraw W ewnętrznych, 
Wydział W eterynarji J* *8542— IV— 1116.

S54

szczęduosć?  Oszczędność W I m l a r > 1 ao ou kg. słoniny Udy- 
wielu wypsdkech jest bardzo I b? jeszcze grenice szczel- 
pożądans, Kiedy jednak aaprc- i obstawiona strażą — być
w ad ia  się osscządnoci w insty­
tucjach 1 urzędach państwo­
wych z w yraźną szkodą lub 
niewygodą dla publiczności 
oszczędności takie, co najmniej, 
nie mają aenau. Wiadomo np. 
że stację centralną naszych 
iatalnie funkcjonujących, dzięi 
małe| centralce telefonów, po­
siadających około 160 abonen­
tów— obsługują zaledwie dwie 
telefonistki ne zmiana, w cza­
sie, gdy na'każdych 50 abonen­
tów  przewidywana jest jedna 
tefoulatka a dla rozmów między 
miaatowycb winna być p rze in a ­
czona apecjalna telefonistka. 
Tak samo ma aię rzecz w urzę­
dzie pocztowym miejskim,; w 
wydziale korespondencji reko­
mendowanej, gdzie również pra­
cuje jedna urzędniczka, nie mo­
gąca dać tobie rady z przyj­
mowaniem liatów poleconych, 
wskutek czego przed |e | stoli­
kiem gromadzą się codzień 
tłumy wyczekujących niarez zbyt 
długo interesentów. W wypad­
kach takich zaprow adzanie 
oszczędności naraża odnośna 
urzędy ne ustawiczne reklama 
cje l  aarkania ze strony intern- 
■antów. Przypuszczamy, że kie­
rownicy urzędów takich zwrócą 
na to ul
łóźonycb i saoszciądzą czasu |

swych władz prze-

zdrowia publiczności przez 
zwiększenie, odpowiednio do 
potrzab Ilości pracowników, nie 
uczuwając skrupułów, że naraża 
Skarb Państwa na zbędne wy­
datki.

— R e p e rtu a r  tea tru . Dziś 
dwa przedatawienia. Popołu­
dniu wznowienie 7komedjo-gro- 
teski „Głusząc", które pracy- 
*y|ną grą wzbudziła podziw ao* 
snowieckiej publiczności. W ie­
czorem prem iera ciekawej kc- 
madji Ad. A snyka aBracie Lar 
ebe* R tecz  osnuta na tle wal­
ki o ojcowiznę, którą do nie 
dawne spoleczaństwo musiało 
staczać w Poznańtkiem  z kolo- 
inzacją pruską.

— T ro ccad e ro  —- k a b a re t,  
dla urozmajcenła programu spro­
wadził szereg nowych, znanych i 
bardzo otalentowaoych sił ka- 
baretowo-astradowych Obecnie 
wystąpi lwowska operetkowa 
śpiew aczka p.Milla Leszczyńska 
pieśni swojkie nucić będzie nam. 
None W acławska, obdarzona 
ładnym głosem estradowym, p. 
Heimińcka również ładnie śpię-

może, że przemytoictwo zoate 
loby ukrócone i  kmiotek nasz 
zniewolony byłby swe prodn- 
dukty sprzedaw ać nie po 'ta ­
kiej paskarskiej cenie, jaki- 
mamy ohenis na dsisie|azym 
rynku. Obacnle tak bywa, ż» 
produkty wiejskie w Som ow c- 
i Będzinie taniej można nabyć, 
niż u gospodarzy na wai w o 
kolicacb granicy. Mamy p rz i-  
cież w Ssjmię poalów z pośród 
ludu wiejskiego, jednak nie w) 
dshny, ażeby oni zadbali nad 
podniesieniem poctucia obywa 
watelakiego pomiędzy aw an i 
wyborcami, którzy tak niemiło 
aiernie ciągną pasek i wyzyski - 
ją ludność miejską, składalące 
się przew ażnie z klasy robo'- 
niczej, a będącej icb braćmi.

Cóż wobec tego mamy st - 
d iić  o takich posłacbl Ale ni« 
lest tak  źle, jakby można z 
tego aądsić, Trzeba tylko wię­
cej energji i umiać źywem sie­
wam przemówić do tego ludu. 
Potęga żywego ałowa potrafiła 
nieraz skłonić lud do wielkich 
ofiar.

Doprawdy czas wielki, sby 
czynniki miarodajna wzięły so­
bie do serca nkrócsnia przem yt­
nictwa. Bo jeżeli w ciągu paru 
doi zdołano na małym odcinku 
przyłapać dó 200 kg. tłuszczów 
i do 1000 sztuk jaj, — to jak ­
i e  się przedstaw ia cała akcja 
przemytnictwa na całej granicy 
pruskiej przez taki długi ciąg 
czasu, odkąd odczuwamy pa 
sak na własnej skórci?!

Z. G.

O F I A R Y

Na plebiscyt
Zwiąsek robotników Prsem ysłn Gór- 

niesego oddział w Niwce esęść dochodu 
z zabawy zło iy ł w Polikiaj Krajowej Ka­
sie Potyoskowej w Sosnowca za kwitem  
Nr. 906 z dnia 30 czerwca r. b. Mk. 1000. 

Piotrow ska Józefa Mk. 25.

Ć w ic z e n ia .
g im nastyczne  w to w arzy stw ie  „SO K O Ł  
w  S o snow cu  o d b y w a ją  s ię  we w to rk i 
i p ią tk i każd eg o  ty g o d n ia  w lokalu  
.D o m u  L udow ego* p rzy  u licy  Ja sn e ). 
P o c z ą tek  lek c ji o g o d z in ie  7*e| i pó ł 
w ieczorem . Z A PIS Y  n o w y ch  cz ło n k ó w  
u sk u teczn ia  się  w  te rm in ac h  i m iejscu  
jak  w y żej. 681

Przepisy co do rceci, 
przewozu i oględzin mięsa,

Pnnk t 2. Bydło rzeialne ma być wyłącznie rzezane na rzeźniach 
komunalnych, przyczem karda tasza  mięsa ma być opatrzona odpowiednim 
stemplem.

Pnnkt 3 Mięso w całych tuszach i świeroiaob, przewiezione z je ­
dnej m iejscowości do drogiej, ostemplowane stosownie do Punktu 2 podle­
ga powtórnym oględzinom eabitarno-weterynaręjnym .

Osoby,,niestosujące się do powyższych przepisów, podlegsją karom 
administracyjnym.

P o w o h jąo  się t a  powyższe przepisy M. 8. W., podaję do wiapomo 
scl osób in teresow anych;

l - o ,  do Sosnowca wlaozone są miejscowości: Milowice. Modrzejów 
Srodula, Konstantynów, Badecha, Pogoń. Wygwizdów i Sielce. woó.c czego 
ua te miejscowości rozc ągają się przepisy o biciu bydła jedynie w rzez'ni 

m iejskiej w Sosnowcu.
2 o. w celu zwalczania potajemnego oboju oraz sprzedały w Sosno­

wcu mięsa przywozowego bez powtórnych oględzin, temn, kto doniesie o 
sebiciu  bydlęcia lnb nierogacizny w domu u pp. rzeźmków lub sklspiksrzy 
płacę:

od  k o n ia  b y d lęc ia  lu b  w iep rzk a  500 m k
od  c ie lęc ia  50 m k.
Za doniesienie mi o sprzedały mięsa prsywczowego bez przedstaw ie­

n ia do powtórnych oględzin (w myśl Pnnktu 3. przepisów m inisterjalnych),

od  b y d lęc ia  lub  w iep rzk a  300 m k  
od  c ie lęc ia  50 m k

UW AGA! U  p ry w atn y ch  oaób
od b y d lęc ia  lu b  w ie p rz k a  20 m k
od  c ie lęc ia  5 m k

Dzierżawca rzeźsi m iejskiej w Sosnowcu

J. Cwajgenhaft.

SPÓ ŁK A  A K CY JN A

dla H andlu  T o w a ra m i W łó k n isty m i

„MMIM”
LESZNO 15 -  W A R SZA W A  -  Tel. Nr. 42 daw ny 

A d re s  te leg raficzny : W arszaw a M etr.

P O L E C A  
p o  cen ach  k o n k u re n cy jo y cb  w ielki w ybór:

Materjałów wełnianych zagranicznych i kra­
jowych, damskich i  męskich,

jak  rów n ież

Tkanin Bawełnianych Surowych, Bielonych. Far­
bowanych, Kolorowo-Tkanych, Nansuków, Płócie- 
nek, Cajgów, Batystów, Oxfordow, Satynek, Chu­

stek, Ręczników i t p.
S P Z E D A Ź  H U R T O W A

K erw szo rzęd n e  źródło dla K ooperatyw , S tow arzyszeń , 
K ółek Rolniczych, Z rzeszeń  R obotniczych, Sklepów  C h rze ­
ścijańskich, B iur H andlow ych p rzy  Sejm ikach P ow iato­

wych i Instytucji Państw ow ych.
736

B a o sn o ió  pp. R e s ta u ra to rz y  t d o z o rc y  dom ów .

Skupuję każdą ilość kości
i p ła cę  po 75 fan. za  kilo

w gm achu  rzeźn i m ie jsk ie j Po w ięk sze  ilośc i, o ile 
z o s tan ę  zaw iadom iony , posy łam  w łasn e  k on ie .

Wiadomość J. Cnjgnkafl, Targowa 7i ,  Telefon Jfs 160. I

Wydawcy! Spółka W ydawnicza „ K u r j e r  Zagiębis*.

BIURO DZIEN NIKÓ W  i OGŁOSZEŃ

JÓZEF HLAWKS! «.7ST2 +
Przyjm uje p ren u m era tę  i ogłoszenia do w szystkich  pism 
krajow ych i zagranicznych po cenach  n e t io  R ed ak cy jn y ch .  

P oleca w dużym  w yborze pocztów ki p ap e te rje
żurnale  i obrazy . gąi

T łoczcie „SpOikfr W ydaw a. .Kur}, Zagł.*

l e n n . ;

DROBNI OGŁOSZENIA

Wyprawiam
i k u p u je  sk ó rk i k ró licze , za jęcze, tc h ó ­
rze , lisie, b a ran ie  i kozie . S o sn o w iec  
3-go M aja 10. M o lick i. 966

K upuje
i p rzy jm uje  w  kom is d o  sp rzed an ia  
g a rd ero b ę  S o sn o w iec  3-go M a|a  10 
M olicki. 967

O kazja
K o m p le tn a  w y p rzed aż  ró żn y ch  m ebli
u b ^ J T o w ą r o w a ^ l r j J ^ j j a r t e r ^ ^ ^ T S ^

K uputę
s ta re  zęby  sztuczne  i z ło te  M. G o ld h o rn  
M od rzelo w sk a  31. 965

B orm aszyna
śc ienna , 30 św id ró w  sp ira ln y ch  i no że  
ra p id o w e  sp rzedam  tan io . P o g o ń  R y b n a  
Nr. 6, go sp o d arz  o d  5 ej po  po łu d n iu . 

 , 771
P a n a  Sz

k tó ry  w  cze rw cu  p -o sił m n ie  n a  z ab a ­
w ę d o  p a rk u  S ie leck iego . p ro szę  o 
p rzy słan ie  fo tografii do  A dm iniW racji 
.K u r je ra  Z ag łęb ia*  p o d  ,963*  S o sn o ­
w iec. 963

Zaginął paszport
n a  im ię M arji W ąsak  w y d an y  przez, 
w ład ze  n iem ieck ie  mag. m. B ędzina. 

________________________________ 962
P ian ino

d o b re  i kasę  o g n io trw ałą  sp rzed am . S o ­
sn o w iec  3-go M sja  Nr. JO. M olicki 

________________ 670
P otrzeb n e  

zd o ln e  p a n ie n k i d o  szycia  n a  . ła tn e  do  
p ra co w n i. M. B orow skie! w N iw ce d. 
Po łyk i- .  952

C h rześc ifań sk i zakiact
Z eg a rm is trzo w sk o -Ju b ile rsk i K  O cho- 
ro w ic z  ul, M o d rz t jow<ka N r. 47. P rzy j- 
m ufe w szelk ie  re p e ra c je  zegarm istrzów  
sk o -lu b ile rek ie . 9 (9

W ażne d la  Pań
R ep eru ję  k lam ry  i szpilk i cen lo jd o w e  
do w łosów . G o ld h o rn  S osn o w iec  Mo 
drzefow ska 31. 964

S przedam
n ied ro g o  dw ie  p a ry  łó żek  d ęb o w y ch  
sty low ych  i led n o  p o jed y ń cze . P ogoń  
M ajow a Nr. 3 m. 2 w ejście z ul W iel­
k ie j_____________________________  972

D o m
w  S o sn o w cu  d o  sp rz ed a n ia  na  d o g o d ­
n y ch  w a ru n k ac h  z p ró żn em  dużem  
m ieszkaniem  n a  I p ię trze , z ba lk o n em , 
p rzed p o k o jem  i św iatłem  e lek try czn em . 
W iadom ość  Pogoń ul. M arjack a  N r. 10  
°>. 7.  961

P aszp o rt
n iem ieck i, m e tiy k a  u ro d z en ia  i p rz e ­
p u s tk a  p o g ran iczn a  n a  im ię Jó z e fy  K a­
rp ińsk iej m ożna  o d e b rać  za  zw ro tem  
k o sz tó w  ogłoszenia w  A d m in is trac ji 
.K u rie ra * .________________________ 973

Karta legitymacyjna
(o só b  2 ) i k a r ty  ch leb o w e  n a  im ię 
A n to n ie g o  Ra szczycą  m ożna o d e b ra ć  
za  zw ro tem  k o sz tó w  ogłoszenia  w K u r­
ierze;____________________ 974

D o w ydz ie rżaw ien iu
o g ró d  p o d  S ław kow em  k ilk ase t d rzew , 
u ro d za j śliw ek  ogrom ny. W iad o m n ść  
k op . .P ia s k i"  u  w p. G rzy b o w sk ie j.

971
Elektrotechnik

d łu g o le tn i p ra co w n ik  łó d zk ich  firm , a  
o s ta tn io  jako  były in s ta la to r  zn ający  
s ię  n a  w szelkiego ro d z a ju  ro b o ta c h  
sta łego  i zm ien n eg o  p rą d u , u staw ian ie  
ak u m u la to ró w  i p ro tek cy jn y ch  ry su n ­
k ó w  poszuku je  p o sad y  na  s t . ł e  w fa b ry ­
c e , k o p a ln i lub  w b iu rze  iu sta lacy jn em . 
Ł ask aw e  o fe rty  p ro szę  sk ła d ać  p o d  
.A .  K* w  A d m in is trac ji. 945

S p rzed am
k re d e n s  d ę b o w y  6 k rzese ł sk ó rą  k ry ty ch  
s tó ł ro z su w a n y , o to m an a  d y w an o w ś, 
szafa  d ęb o w a  ro z b ie ra n a  p a rę  łóżek  
d ęb o w y ch  b iu rk o  n a  szafkach , to a le ta  
o rzech o w a , e ta ż e rk a  d ę b o w a , k re d en s  
b ia ły  m o d n y  ul. 3-go M aja Nr. 18 
L u śn iak  Id aczek .________________ 950

S p rz ed a m
stó ł d ęb o w y  ro zsu w an y , 6  k rzese ł, um y­
w alnie m arm urow e, m aszynę d o  szycia, 

p a l to  ul. S te leck a  Nr. 55 n a d  re s tau ra ­
c ji;________________ ______________ 951

P o trzeb n a
z d o ln a  p a n ie n k a  lu b  c h ło p iec  z ład n em  
c h arak te rem  pism a do  b iu ra  te c h n ic z n e ­
go. Z głaszać się  o so b iśc ie . S ta ro  sosno- 
w ie ck a  N r. 64 I p ię tro . 952

Warsztat
"kow alsko  - m ech an iczn y  z dużem i za ­
pasam i, z  p o w o d u  w yjazdu, do  sp rz e ­
d an ia  S o sn o w iec  S ta ro  so sn o w ieck a  26 
_______________________ _________ 955

Z pow odu
w yjazdu  sp rzed am  k a w ia rn ię  z b ila r­
dem . S o b ań sk a . S o sn o w iec  ul. 3-go 
M ają;____________________ 960

Zaginą!
paszport w ydany przez w ładze niem iec­
kie na imię K atarzyny Grobowskiej.
  __________  946
W  S o sn o w c u , p rzy  ul. K o łłą ta ja  N r. 6  

od  4  ej do  7-ej w ieczorem ,
PETERSEN  S. I

(stosując Hermetyczną wie- 
, dzą starożytną i współczesną) 

ok reśla  
in d y w id u a ln o ś ć , przeznaczania 
c z e g o  u n ik a ć ,  c t p rz e d s ię b ra ć ,’

Redaktor Jdsaf M s c t s j o w i s i ,


